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W ychodzi w  K r a k o w i e
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' Cena:
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kr. m. k. ,P r z e d p ł a t a

przyjmuje s i e  w biurze Ezpedycyi C z a s u  przy  rogu S zcze 
pańskiej  ul icy  Nr. 369.

Pieniądze p r z e sy ła ją  sie bezpłatn ie  pocztą  w y r o s t  do biura 
Expedycyi Czasu w y ra z iw sz y  na kopercie:  P renum eracyjne  
pien iądze

i r z y j tn u ją  Sję
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e l k i e .  i .
DONIESIENIA li t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k ie ,  liam lu ,"  ‘ aJ"' ,  

r o ln ic z e  itp. e. p r z e m y s ło w e
UWIADOMIENIA tvezace  sie sp rzeda ży ,  kunn« j  • ,* • a . d z ie tn a  w itp

Z a o p 1 a 1 a
od w ie r sza  petytewego za  jednorazow e umieszczenie  p0 8 

g ro szy  następne po 3 grosze.
L i s t y

n ie  fra n k o w a n e  nie p r z y jm u ją  x t ę . wyjąw szy  od s ta ły c h  
lub znanych korespondentów.

K a T  Numer pojedynczy kosztuje  8  groszy .
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O iuaji|tkii gminy miasta Krakowa.
ii.

S ta n  obecny fin a n só w  m ia s ta  K rakow a . 
Fundusz słu żący  na pokrycie wydatków poli

cyjnych czyn W ydzia łu  porządku i bezpieczeń
stwa składa się, w edług podanego wczoraj w y
szczególnienia, prawie całkowicie z dotacyi przez 
rząd udzielonej, oddzielny ma manipulacya, oso
bny od innych Dziennik kassow y i rachunki. 
W ła śc iw e  jego dochody wynoszą 3 ,1 0 8  złr . 4 1  k. 
Fundusz kameralny . . . 4 7 , 4 9 7  

W szak żeż gdy mimo to wydatki 
przenoszą dochód o .  ; . 3 1 ,4 7 0  

Powiedzieliśmy więc że wypada 
aby dopłata podniesiony zo
sta ła  do . . . . . .  7 8 ,9 6 7  „ 4
Budżet funduszu miejskiego nie obejmuje jesz

cze wszystkich wydatków; jakoż niewzmiankuje 
wcale o kosztach utrzymania szpitali, urzędu zdro
wia , restauracyi sukiennic, budowie nowego ka
nału od Franciszkanów prowadzić się mającego itd. 
Rubrvka realności miejskich nie zamieszcza gm a
chów" rogatek Podgórskiej, M ogilskiej, Rakowi
ckiej , W arszawskiej i -Łobzowskiej, które zajęte 
są przez V e r  wal tery y z czynszem dotychczas nie 
oznaczonym; nie wspomina o 14 gmachach miej
skich, jak np. wieża ratuszna, odwacli głów ny, 
skład w ełny przy Pijarach itp. zajętych przez 
Verwalteryy, obróconych na koszary, przezna
czonych na potrzeby miastowe, które dla tego albo 
żadnego nie mogy przynosić dochodu, albo też 
c z y n sz  ich podobnież nie oznaczony.

W y k a z a liśm y  w czoraj, że  przy projektow anych  
nawet dochodach wynoszycych sum m ę 1 7 6 ,1 4 3  z łi
5 7  % dla obu w ydziałów deficit pozostaje 6 2 ,2 6 4  
złr. 1% kr. Najgłówniejszy podstawy dochodów 
miejskich by ła  obecnie dopłata z funduszu kame
ralnego 11a rzecz policyi lok. 4 7 ,4 9 7  z łi 

dopłata z tegoż funduszu przy 
poborze akcyzy na 1 zet z fun-

19 k.

duszu m iejskiego 4 0 ,0 0 0
Razem lś 7 ,4 9 ? 19

T y m c z a s e m  summa ta od I listopada z. r. do 
K assy  m iejskiej wpływ ać przestała , tak że z fun
duszu kameralnego w miejsce owych 8 7 ,4 9 7  złr. 
tytułem dodatku do ogólnego podatku konsumcyj- 
nego w płynęło po dziś dzień do K assy  miejskiej:

r  • • 1 2 5 6 8 6  / i v - 421ó  i'-
1 8  / «  • • 3 ,0 6 3  „ 56%  „

. Razem 1 5 ,7 5 0  „ 3 6  %
O d trąciw szy  zas owe trzy tysiyce z łr ., docho

dy miejskie znizają się jeszcze o ośmdzitesiat cztery 
złr., a deficit me wynosi już 6 2 ,2 6 4  złr. ale
1 4 6 .0 0 0  złr. rocznie; i Rada miejska na 2 3 8  4 0 7  
złr. 5 9 % ki. w \ i  aU<ńv, ma w szystkiego docho
du 9 1 ,7 1 0  złr. 1 3 o  kraj carów!

§  1 1 9  tym czasow ej u staw y  gm innej stanow i, 
iż  n ajw ażn iejszem  zadaniem  burm istrza je s t  k ie
runek policyi co do o ch ęu o stw a , z d r o w ia , ubo
g ic h , d r ó g , o g n ia , targów , o b y cza jn o śc i, budo
w nictw a itd. itd. on je s t  obow tyzanym  do w y p e ł
nienia czyn n ości jemu poruczonych. W  je g o  ręku 
i w  ręku R a d y  m iejsk iej, leży w sz y stk ie  niem al 
potrzeby m ieszk ań ców , porzydek m ia sta , b ezp ie
czeń stw o  ży c ia  n a sz e g o . G dybyśm y teraz z a p y 
tali R a d y  m iejskiej, czy li m oże czu w ać nad do
brem m ia sta , czy li m oże m ieć p ieczę nad w y g o 
dami i koniecznem i naw et potrzebami m ieszk ań 
ców , czy li m oże w z iy ść  na siebie odpow iedzial
n ość , do jak iej je s t  obow iązana każda w ła d z a  po
rządku i b ezp ieczeń stw a  p u b liczn ego , odpow ie
działaby" n a m , nie m o ż e , bo na 2 3 8 ,0 0 0  z łr .

wydatków, ma dochodów 9 1 ,0 0 0  złr., bo nie ma 
za co brukować i oświecać ulic, płacić urzędni
ków, rozszerzać nadzór policyjny, pilnować zdro
wia mieszkańców, jednem słowem bo nie ma czem  
zastypić codziennych i nieskończonych wydatków, 
bo deficit jej wynosi 1 4 6 ,0 0 0  złr. rocznie!

Nietrudno więc przewidzieć jakie sy  tego nie
doboru następności; urzędnicy niepłatni, w biu
rach prącujy sami aplikanci, którzy zmuszeni my
śleć naprzód o własnem  utrzymaniu, mimo naj
lepszej chęci nie mogy dopełniać obowiyzków, 
komissarze policyjni inajycy pod swoim dozorem 
kilka lub kilkanaście ulic miastowych, biory pen- 
sye jako dyetaryusze;—  w kassie nawet miejskiej 
jeden tylko czy dwóch urzędników etatowych, zre
sztą sami aplikanci lub pobierający dyety, chociaż 
wyraźnie prawo mówi: że w szyscy  urzędnicy przy 
kassach publicznych powinni być etatowi. Jakie te
go niedoboru następności: brak ludzi, brak ryk, 
nieład , zam ieszanie, —  a jeśli tak nie je s t , jeśli 
ulice nie zasypane śniegiem lub błotem , którego 
wywozie niema za CO, jeśli ludzie i konie nie ł a 
m i ą  sobie nóg na bruku, jeśli przez mosty" jesz 
cze przejechać m ożna, jeśli kilkunastu ludzi przez 
nadzwyczajne wysilenie w pracy i poświeceniu może 
mniej więcej w ydołać tysiącznym interessom i za -  
pobiedz, aby najpilniejsze sprawy po roku. nie za
legały: to pewno nie wina tych opłakanych sto
sunków, które kazały  Radzie miejskiej z pustym 
workiem czuwać nad miastem i sprawować jego 
zarząd.

J a k ż e ż  zapob iedz n iedostatkow i? JPrawo do
zw a la  r o z ło ż y ć  sk ła d k i na m ieszk ań ców , ■ 5 8 4 - ,0 0 0  
złp . niedoboru rozdzielić na 4 0 .6 0 0  ludności. A le  
czyż podobna, , aby obywatele p łacący podatek: 
osobisto-klassyczno-przem ysłowy, opłacający" d y -j 
mowe, które teraz blisko cztery razy ty le co pier
wej wynosić będzie, opłacający podatek docho
dowy itd. itd. że już nie wspomnimy o tak uro
zmaiconym systemie podatków pośrednich; czyż  
podobna, aby ludzie ci wyzuwali się z ostatniego 
grosza i koniecznych potrzeb do życia nie mieli 
za co opędzić. Jesteśmy przekonani, że ministe- 
ryum wejrzy w opłakany stan materyaluy miasta, 
oceni słuszność zasad i praw naszych do zakw e- 
styonowanych dochodów, kapitałów i realności, 
powodowane sprawiedliwością i życzliw ością, u- 
chroni miasto od ostatniej nędzy: i jeźliśim  wzięli 
pióro do ręki dla skreślenia tego smutnego obra
zu , to już wystarczającym powinno być dowodem, 
iż najsilniej wierzymy w panowanie prawa , iż ma
my nadzieję wymiaru sprawiedliwości. Źródła  
dochodów miastowych wystarczają jego potrzebom, 
byleby, jak się spodziewamy, zwrócone b y ły  pra
wemu właścicielowi. W następnych artykułach 
będziemy się starali w yłożyć prawa, jakie słu żą  
miastu względem czopowego i zakwestyonowanych 
realności i kapitałów; odsełając więc tamże czy
telnika, tu tylko zw rócimy jeszcze uwagę na pe
wne niestosowności, pochodzące z nieukończonej 
dotychczas organizacji w ła d z , lub niedokonanego 
rozdziału majątkowego państwa od gminy, niesto
sowności ciążące dotkliwie na budżecie miasta, lub 
utrudniające wewnętrzne urządzenie Rady miejskiej.

W sp o m n ie liśm y  powvy ż e j , że  niektóre realności 
aczk olw iek  n iezaprzeczen ie  n ależne m ia stu , obró
cone na u żytek  \  erw a ltery i, żąd n ego  czyn szu  m ia
sta  nie p rzy n o szą . J estto  u szczerb ek , któryby  
w y p a d a ło  ja k  najrychlej u su n ą ć , podobnie jak  i 
‘sin iejące dotąd urządzenie w e d łu g  którego mia
sto o p ła c a  inspektora i budoAvniczego podgórsk iego  
m o stu , a żad n ego  z tegoż dochodu nie pobiera. 

a dna pew no w ła d z a  nie cierpi tak iego braku

etatowych urzędników jak Rada miejska; w pen
sjach ich zupełny nieład i brak wszelkiego sy 
stemu panują. .Jedni płatni sy według dawnego 
budżetu Dyrekcyi P olicy i, drudzy według nowe
go urządzenia z r. 1 8 4 8 , a inni pobierają dyety, 
ztąd nierzadkiem jest tam zjawiskiem, że urzędnik 
podwładny więcej bywa płatny od zwierzchniego. 
\ V  ciągu ostatnich czasów, Rada miejska utraciła 
kilku płatnych urzędników, gdy ich albo przenie
siono w inne biura albo do innych przeznaczo
no czynności. 1 tak wezwano jedynego archiwi
stę płatnego p. Sroczyńskiego, p. Ketsa delego
wano na W ęg ry , p. Stachurskiego zabrano do 
kolei żelaznej, pp. Szulc i Jabłoński zajęci ko- 
missyami rządowymi itp. Gdy zaś brak funduszów 
nie dozwala natomiast innych zawezwać kandy
datów, Rada miejska z każdym dniem staje w  co 
raz to przykrzejszem położeniu, a brak rąk zdol
nych do pracy z każdym dniem, coraz dolegli- 
wiej czuć się daje. N ie  będzie więc winy R ady, 
że mimowolnie niedopełniając obowiązków nie bę
dzie m o g ła  odpowiedzieć zaufaniu miasta i rządu, 
ale będzie stratą dla miasta, którego interessa pój
dą koniecznie w  odwlokę lub zaniedbanie ,' będzie 
stiaty dla rządu, który pomyślności swojej od po
myślności mieszkańców oddzielić nie może.

Korespondencya dziennika R eichszeitu tig  z Ber
lina w yw oła ła  następna odpowiedź naszego ko
respondenta z Poznania.

z 1 9  b. 111. A rtykuł ten nosi datę z Berlina 1 4  lute
go i jak  sądzę ze znaku je s t  korespondencya Ko
respondenci gazety  „R eichszeitung44 nie sa nam przy
chylni, w yznać należy. NTic naturalniejszego jak . ze  
w szystkie k w esty e , że tak powiemy, pruską, mocno 
w" tej chwili austryackie obchodzą dzienniki, że  w ięc  
i kw estya poznańska zw róciła  na siebie uw agę. Ró
w nież dziw ić się nie będziemy, że  ośw iadczenie się  
p. ministra Manteuftla za narodowością polską na po
siedzeniu Izby 11 z dnia 13 b. 111., oświadczenie któ
rego s i łę  i kolor starałem  się wam opisać, zrobiło  
na gazetę „R eichszeitung” w rażenie zupełnej niespo
dzianki. Jesto  bardzo prostem następstwem d łu g ie
go z nami rządu pruskiego postępowania. T em upo- 
stępowaniu przypisujemy ow e cierpkie i nieprzyjazne 
w yrazy, jakie czytam y w gazecie  , R e ic h sz e itu n g  że  
p. minister nagle o św iad czy ł się s ło  w y tak „b/iskiemi 
ochraniania44 polskiej narodow ości, jakieśm y zaledw ie  
w' ustach pruskiego męża stanu zrozumieć mogli. M ó
w ił szczególniej przeciwko rozdziałow i prowincyi 
dla tego, że to Polaków by bolało, sk o ń czy ł zaś tern 
osobliwym (m erkwiirdig) twierdzeniem: iż w  każdym  
przypadku winno się jest w  tej chwili polskiej naro
dow ości, raz je szcze  ostatni spróbow ać, aby z nią 
jednomyślnie i wspólnie d zia łać można.44 'L przykro
ścią czytać nam przychodzi, że  chęć rządu pru
skiego wspólnego z narodowością polską d z ia ła 
nia, osobliwa gazecie „ R e i c h s z e i t u n g 4 się w y 
daje. L ecz na to nie ma co robie, i w  polemikę c a ł 
kiem, wiemy, napróżną wdawać się nie chcemy. Idzie  
nam tylko o to , że gazeta „Reichszeitung4 Szukając 
naturalnie przyczyn tego trudnego do pojęcia (in erk -  
w iirdigj oświadczenia p- • 6u^ a: chce go

*> M  ‘*k W ,  i ł  pi
SHIO W .1 s >ę W  j e j  r e d a k c y i ,  b o  w s z a k ż e
w tym samym numerze czytam y, z „Czasu44 wyjątek, 
TA B?eiJe° P,OS*aeh n3sźvoh z tego zaczerpnie żró-ASsnsSzrif- .V sfer*:
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ski“ nigdzie wyraźnie i z pewnością o podobnej nie 
powiedział tranzakcyi. W  polemicznych artykułach 
„Dziennika44 różne mogą wyrzeczone być hypolezy i 
przypuszczenia, którycfi trudne rozśwletenie w  błąd 
wprawiły gazetę „Reichszeitung44lubjej korespondenta. 
Raz jeszcze powtarzam, tranzakcyi żadnej między 
ministeryum i frakcyą polską nie było- Oświadcze
nie p. ministra uczynione prywatnie jednemu z de
putowanych, o którem wam w przedostatnim mówiłem 
liście, o naganie p. Puttkamera, również, że podział 
Księstwa nie jest wcale celem ministeryum, że mini
steryum nie użyje pozwolenia, chociażby go nawet 
Izby udzielić miały, poprzedziło wprawdzie posie
dzenie z 2 6  stycznia, ale nie było wszakże skutkiem 
żadnego układu. Na dowód tylko przytoczę, raz, że 
frakcya polska cała przeciwko ministeryum nie tylko 
we wszystkich punktach królewskiego poselstwa wo- 
towała, ale nawet w połowie kwestyi gabinetowej, 
kiedy szło o sądy wyjątkowe na zdradę stanu: po- 
wtóre, że gdyby jakiekolwiek układy miejsce miały, 
to już zapewne byliby posłowie polscy postarali sic 
o takie, na mocy których w Izbie pozostać by mogli. 
Tymczasem widzieliśmy, że w dni kilka po tej mnie
manej tranzakcyi złożyli mandaty. Zgoła nic w ca
łej tej sprawie do układu podobnego nie było, lecz 
tylko postępowanie proste i sumienne na stanowisku 
narodowem oparte. Zresztą dodać jeszcze muszę, 
że podanie do króla o deklaracyą względem narodo
wości polskiej, nie szło wcale (jak chce gazeta,.Reichs- 
zeitnng) na ręce ks. Radziwiłła, ale na ręce ministra. 
Wszystko było działanem otwarcie, jawnie, z powo
dów jasno i wyraźnie wyłożonych: że przeto oświad
czenie „osobliwe44 p. ministra co do narodowości pol
skiej, przypisywać nie trzeba żadnem tajemnym zobo
wiązaniom ani krytym umowom, tylko po prostu prze
konaniu, do jakiego zmusiło koronę i ministeryum po
stępowanie prewe i sumienne deputownych polskich, 
lub też może inne jakie polityczne widoki, które tu 
do nas wcale nienależa.

Czytamy w Serbskich Nowinach. Metropolita Serb
ski otrzymał od cesarza rossyjskiego piękną pąnagię 
(naszyjnik dla biskupów prawosławnych) w podarun
ku. Przy panagii znajdował się list do Metropo
lity przez hrabiego Nesselrode, ministra spraw za
granicznych pisany, i brzmiący jak następuje:

Jaśnie oświecony Władyko i miłościwy archipa- 
sterzu !

P. jenerał-major Łewszyn niemniej jak  jego po- 
p r z e d u i e y ,  otldnł ś w i a d e c t w o  w a s z y m  w y t r w a ł y m  na
biegom względem podniesienia prawdziwej nabożno- 
ści u ludu, powierzonego waszej pasterskiej pieczy, 
i doniósł, że wasze dostojeństwo czynnie pracujecie 
nad rozwinięciem nauki w Serbskiem duchowieństwie, 
trzymając się zawsze niezmiennych a zbawiennych 
zasad prawosławnego kościoła.

Gdy podałem do wiadomości najjaśniejszego pana 
i cesarza zasługi, które położyliście dla ojczyzny 
waszej, której szczęście tak żywo obchodzi jej naj
jaśniejszego opiekuna, tenże najjaśniejszy pan, najmi- 
łościwiej obdarzyć was raczył panagią,. drogiemi ka
mieniami ozdobioną.

Polecam p. j e n e r a ł - m a j o r o w i  Łewszyn wręczyć

danego wam dowodu osobliwej łaski najjaśniejszego 
monarchy naszego.

Polecając się świętym modlitwom waszym , mam 
zaszczyt z szczerem poważaniem waszego dostojeń
stwa, najniższym sługą. Hr. Xesxelrode mp.

( 3 0  grudnia 1849.)* l i  Stycz. 18.10 Petersburg.

w  iedeń 24 lutego. W edług korespondencyi zB er-  
lina umieszczanej w L lo yd zie , gabinet pruski dał już 
tymczasową odpowiedź na memoryał austryackiego 
ministra handlu, dotyczący związku celnego między 
Austryą a Niemcami. Zdaje się, że Prusy niespie- 
szą się z przyłożeniem ręki do tego dzieła. Odpo
wiedź ich zmierza widocznie do odroczenia sprawy. 
„Rzecz tak ważna, wymaga zdaniem berlińskiego ga
binetu. najdojźralszego rozważenia, a Prusy muszą 
naprzód porozumieć się w  tym względzie zdotychcza- 
sowemi sprzymierzeńcami niemieckiego związku celne
go.44 Korespondent z swej strony takie czyni uwagi: 
„Że propozycye Austryi ilojźrałego wymagają rozwa- 
Zer»a, żadnej nieulega wątpliwości. Ależ !o sama 

try a uznaje i aby zaraz podać środek do tego 
" sl}( Uego rozważenia i obrady wszystkim członkom 
izeszj niemieckiej, czy takowe należą lub nie do 
z wiązką celneg0 V zarazem jak najspieszniej przyjść 
do porozumienia si,^ VVniosła natychmiastowe zw oła
n e  powszechnego kongresu celnego do Frankfurtu. 
Jezh tu za i m, niezachodzą jakie dążności parlyku- 
larvstyczne, trudno p„jf(̂  *|| |a p  chca tę
sprawę zwlekać, jak Su> to y id | odpowiedzi okazu
je. W  obecnym przypadku chodzi rzeczywiście o
w i e l k i  in teres żywotny całych Nieniiec który i w po
litycznym względzie nadzwyczajnej je s t 'w a g i :  tu 
więc, lepsza niż na pruskim sejmie w Erfurcie na

stręcza się sposobność, dowiedzenia faktem, że się 
szczerze pragnie i dąży do wielkiego dzieła niemiec
kiej jedności.44

— Dzisiejsza Reichszeitung  zawiera dwie kores- 
pondeneye z Szumli, z których następne podajemyr 
wyjątki. Między wychodźcami miało przyjść do pe
wnego rozdwojenia. Bathiany, Meszaros', Perczel, 
Kmety, Stein i polscy' wodzowie, tworzą ściśniętą 
opozyc-yą przeciw Koszuthowi, którego wniosek na 
wielkiem zebraniu wychodźców przedstawiony: aby 
ogłosić zdrajcą ojczyzny każdego, ktobyr się chciał 
od emigracyi od łączyć ,— w skutku repliki Perczla, 
został odrzuconym. Niedawno przybył do Szumli se
kretarz konsula angielskiego w W arnie, i wiele się 
zajmował losem lir. Bathiany, który ciągle pragnie 
osiedlić się w Anglii- — Tak zwany komitet emigra
cyjny' wyznaczył komisyą, t| |a wyśledzenia sprawcy 
wyrządzonej konsulowi austryjackiemu, p. Róssler 
obelgi. Wychodźca Szerenyi, były wice-żupan , u- 
dał się do p. Róssler z prośbą, o udzielenie mu bliż
szych szczegółów tego wypadku, lecz konsul odpo
wiedział mu, że nieuznaje wcale kompetencyi trybu
nału emigracyjnego, i że już na urzędowej drodze 
zażądał od władz tureckich zadość uczynienia. J a 
koż Halim pasza skonsygnował wychodźców w ko
szarach i rozporządził, aby Jm odebrano broń, w któ
rą dotychczas byli zaopatrzeni; sami tylko dowódzcy 
mają być od tego rozporządzenia wyjęci. Tak nie
zwykłe postępowanie władz tureckich,' wywołało ze 
strony wychodźców liczne reklamacye. Hr. Zamoj
ski, którego polska legia uważa za „następcę tronu44 
księcia Adama Czartoryskiego (!), pierwszy pospie
szył do Halima baszy, i energiczne czynił mu wy- 
mówki o takie postępowanie, które daje emigrantom 
pozór jakoby byli „więźniami44; ha co basza lakoni
cznie odpowiedział: „Czyż dotychczas jeszcze nie-
wiedzieli, że nimi są rzeczywiście?44 Już około 500  
Polaków osadzonych jest w koszarach, podczas gdy 
Madziary niechcą się poddać rozporządzeniu; zaczem 
basza miał się zapytać u wyższej w ładzy: czyli 
nienależałoby ich zmusić do tego bagnetami.'— Zona 
Koszutha przybyła niedawno do Szumli.

— Przy porównawczem zestawieniu rezultatów 
austr. administracyi poczt, co do listów z pieniędzmi 
nadesłanych do Wiednia dla wręczenia ich według 
adresu, tudzież co do przpadającego od nich porto
ryum (mianowicie od i listopada 1847 do schyłku 
października 1848, dalej od 1 listp. 1848 do osta
tniego paźd. 184 9 )  okazuje się, że w pierwszym pe- 
r i o d x i e  w y n o s i ł a  l i r x b a  t y c h  l i s t ó w  2 8 4 , 2 3 0  s z t u k ,  
w ostatnim zaś 339 ,057 . Portoryum wynosiło oil
pierwszych 102,842 złr. 56 kr. od drugich 100,025 
złr, 34 kr.

Ze w r- 1 8 4 8 —49  w porównaniu z poprzedzają
cym (1 8 4 7 —4 8 )  przesłano do Wiednia więcej li
stów z pieniędzmi o 54 ,827 , nastąpiło to* z po
wodu znaczniejszej prenumeraty z zewnątrz na dzien
niki tutejsze, tudzież z povvodu liczniejszej w tein 
mieście załogi, jako niemniej dla tej przyczyny, iż 
porządek i spokój znów został przywrócony. A że 
mimo liczniejszych przesełek listów" pieniężnych, nie 
powiększył się dochód z portoryum, i ta* okoli
czność z tych samych wyszła pobudek; z jednej stro
ny bowiem nie pobierano portoryum za przesełki pie
niężne przeznaczone na prenumeratę na dzienniki, 
z drugiej zaś przychodziły listy w znacznej wpra
wdzie liczbie lecz z inałemi kwotami pieniężnemi dla 
żołnierzy na załodze w Wiedniu stojących, od któ
rych to kwot pobierano stosunkowo nic wielkie tylko 
portoryum. (Austr.)

— W Frohsdorfi znajduje się obecnie znaczna licz
ba francuzkich legitymistów, którzy wszyscy przed
stawiają się hr. Chambord ( ks. Bordeaux).

•— Czytamy w gazecie Warszawskiej dwa nastę
pujące ustępy z Wiednia.

Baron Andrian, o którym zupełnie zapomniano od 
czasu użycia go na misję przez władzę centralną nie
miecką, zostanie namiestnikiem Dalmaćyi vv Z ara. 
Mianowaniem p. Andrian (autora dzieła „Austrya i 
jej przyszłość44)  gabinet wskazałby, że porzuca "zu
pełnie myśl południowych Słowian, którą jednak 
w Węgrzech popiera. Nietylko to_ograniczenie na
rodowości południowo-słowiańskiej nas czeka; w a-
żniejszem zdaje się to, że województwo serbskie, 
jedyna kreacya centralistowskiego gabinetu, wkrótce, 
jako do życia niezdolne, utraci prawa osobnej pro- 
wincyi i wymazanem zostanie z listy żyjących.

— Opowiadają tu osoby do dworu należące, że ce
sarz onegdaj zw oła ł  do zamku wszystkich jenerałów 
bawiących w stolicy i zapytał ich, czy obstają przy 
radzie kiedyś mu danej przez nich. Bo królkiem mil
czeniu, obecni jednomyślnie oświadczyli, £e zdan(a 
swego nie zmienili. Cesarz wziął za kapelusz na
tychmiast, wsiadł do' gotowego powozu i objechał 
następnie wszystkie koszary; co tam robił jednak nie 
powiadają.

KRÓLESTW O p o l s k i e .
W a rs z a w a  22  lutego. Rozkazem cesarskim, mia

nowani zostali: 5tej klasy do szczególnych poleceń 
przy główno-downdzącym armią czynną, rzeczywi

sty radca stanu szainbelan Aleksander Kruzenstern. 
zarządzający kancelaryą dyplomatyczną namiestnika 
królestwaPolskego, z zachowaniem obowiązków za
rządzającego taż kancelaryą, członka rady wycho
wania i prezesa jeneralnego wyznania ewangielicko- 
augsburgskiego wr królestwie; zaś urzędnikiem 5tej 
klasy do szczególnych poleceń przy główno-dowo- 
dzącym armią czynną, pełniący obowiązki urzędnika 
8ej klasy, radca du'oru Piotr Śophiano, z zachowa
niem obowiązków' członka rady wychowania kró
lestwa.

Rada administracyjna zatwierdziła organizacyę 
Kancelaryi marszałków szlachty w królestwie, sk ła
dającej s i ę z  starszego sekretarza, assymilowanego 
do klasy 9ej; oraz młodszego sekretarza i dziennika
rza archiwisty asymilowanych do klasy lO e j ; nie
mniej 2ch kancelistów, i z przeznaczonego w pomoc 
do posługi kancelaryjnej woźnego lub posługacza; j a 
ko też i przepisów o porządku postępowania samych 
marszałków' szlachty. Z  wprowadzeniem w wyko
nanie rzeczonej organizacyi, ustają nazwy kancela
ryi szlacheckich po guberniach; i kancelarye te przy
biorą nazwę: „Kancelaryi marszałków gubernialnych 
szlachty.

— W  d. 20  b. m. Dyrekcya główna Towarzystw a 
Kredytowego Ziemskiego, w obec obu komitetów to
warzystwa, zdała publiczną sprawę z czynności u- 
biegłego, drugiego półrocza 1849  r. a 47go od za
wiązania się Towarzystwa. Po zagajeniu posiedze
nia przez JW . tajnego radcę senatora, dyrektora g łó-

rzystwa na dobrach rządowych i prywatnych zaliy- 
potekowana wynosi złp. 339 ,581 ,400 . Listów za
stawnych daw nych w' obiegu, znajduje się za złp. 
16 ,011,900. Listów zastawnych nowych na złp. 
210 ,126 ,500 . W minionem półroczu, z tytułu rat 
półrocznych i zaległego procentu amortyzacyjnego, 
należało pobrać od stowarzyszonych złp. 15 ,916 ,234  
gr. 4, na rachunek tego wpłynęło złp. 10,290,541 
gr. 18. Zalega na dobrach złp. 5 ,625 ,692  gr. 16. 
W wykonaniu właściwych przepisów egzekucyjnych, 
w drugiem półroczu 1849 r. było wystawionych na 
sprzedarz pierwszą dóbr 2 7 4 ;  z tych: opłaciło za
ległość przed terminem licytacji dóbr 246 ; z powodu 
niedoszłej dla braku konkurentów, do skutku sprze- 
darzy, pozostaje w rocznej administracyi dóbr 13; 
jedne dobra oczekują terminu licytacji; zaś dóbr 14 
na za sp o k o je n ie  zaległości T o w a r z y s t w a  sprzedane 
zostały. Należność do wypłaty za" listy w vlosow a-

jących się po odbiór złp. 5 ,996 ,340  gr. 29. Fun
dusze pod zarządzeniem komitetu towarzystwa beda- 
ce, a powstałe z wpływów przewidzianych artyku
łem 163 prawa z r. 1825 i art. 29  praw a z r. 1838. 
wynoszą złp. 15 ,931 ,503  gr. 23.

F R A N C Y  A.
P a ry ż  21 lutego. Widzieliśmy już po kilkakroć, że 

rząd nigdy niewystąpił przeciw większości, nieprzj- 
gotowując zarazem jakiego środka pojednania. Tak by
ło z listem do p. Nej-a, z poselstwem d. 31go paź
dziernika ilp. _ l’oż samo stało się i dzisiaj. Wiado
mo jakiego zajścia było powodem posiedzenie ponie
działkowe, teraz przyszło znowu do zgody kosztem 
gabinetu, a raczej szkół normalnych..- *NTa" w c z o ra j -  
szern posiedzeniu wzięto pod obrady tę kwestyą, któ
ra wynikała z prawa o wychowaniu. Trzy poda
wano wnioski: 1 )  nakłaniający departamentu do u- 
trzj'mania szkół normalnych, 2 )  znoszący je zupeł
nie, a 3 )  pozostawiający wolność utrzjmania lub znie
sienia radom departamentowym. Z  początku komi- 
sya oświadczyła się za zniesieniem, wszakże na sku
tek posiedzenia w Quai d’Orsaj' postanowiła, że ra
dom departamentowym pozostawia się zupełna wol
ność zniesienia lub utrzymania tych szkół; na dzi- 
siejszem posiedzeniu p. Parieu, żą d a ł ,  aby postano
wienia w tj'in W'zgledzic rad departamentowych ule
gały zatwierdzeniu ministra. W  imieniu komisji p. 
Baze zbijał ten projekt, a gdy minister się upierał, 
zdawało się już, że przjjdzie do podobnego zer
wania, jak na posiedzeniu peniedziałkowem. W szak
że już w' chwili wotowania p. Parieu przychylił się do 
wniosku komisyi, który też został przyjęty. W  ten 
sposób załatwiono sprzeczkę, nawet p. Thiers ochło
nął podobno z pierwszego gniewu, lecz czy długo 
trwać będzie zgoda, o tein należy wątpić.

Po załatwieniu tego nieporozumienia, uwaga pu
bliczności zw'raca się znowu na w'ybory. Przechwał
ki jednej, i drugiej partyi niezasługują na wiarę, nic 
też pewmego wiedzieć niepodobna o trwałości owe
go skojarzenia stronnictw opozycyjnych. Niektóre 
dzienniki cieszą się, iż stronnictwo umiarkowane 
w ściśniętej do przyszłych bojów elektoralnych przy
stępują kolumnie, ale dotychczas niezgodzono się je 
szcze na osoby, a już lękają się zerwania legitymi
stów. . _

Czytamy w C ourner rrancau :  „Sprawa grecka 
daleką jest jeszcze od rozwiązania. Admirał Parker
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sred n ic tw a ,  ale tylko dobre us.rugi rr a n c y i .
( Wiadomości bieżąceJ. Dzisiaj w południe odby- 
się rewia Ćciu bateryj, na której obecny był je- 

rał Laliitte; w przytomności prezydenta'Rzpltej i

odebrał nowe instrukcye, według którjrch niema po
mnażać środków przymusowych, użytych przeciw Gre- 
cyi, lecz utrzymać obecne s ta tu  quo , a zatem za
trzymać okręty greckie i nieznosić blokady. Poseł 
francuski ręce ma związane, bo Anglia nieprzyjęła 
pośrednictwa, ale tylko dobre usługi Francyi.

( W
ła
nerał Laliitte; w  przytomności prezydenta Rzpltej . 
ministra wojny wystrzelono 720  razy z dział; ty lasku 
boulońskim jenerał Changarnier odbywał przekład 
dwóch brygad piechoty stojącej garnizonem w Paryżu 

— Wystąpienie p. Tlnersa na zebraniu rady stanu 
i gwałtowne jego mowy przeciw rządowi wywołały 
wielkie wzburzenie; za p. Thiersem pójdzie znaczna 
część praw ej, zajście więc jest ważne i w skutkach 
dla obu stron zgubne. Tymczasem M onitor ogłasza, 
że wieści o zmianach ministeryalnych niemaja żadne 
podstawy. Widoczna, ze prezydent wydając rozkaż 
umieszczenia lej noty w dzienniku urzędowym chciał 
wziąść udział w walce i pośrednio głosić, że będzie 
bronił ministrów przeciw p. Thiers i jego przyjacio
łom. Ta rękawica rzucona większości Zgromadze- 
nia już tein samem utrudni zgodę. Słychać, że pan 
Montalembert napisał bardzo energiczny list do pre
zydenta.

Dzisiejszy monitor ogłasza raport ministra spraw 
wewn. względem pomnika na cześć marszałka Neya. 
Marszałek przedstawiony będzie w chwili exekucyi 
wskazujący na pierś mierzących doń żołnierzów; nie 
potrzebujemy dodawać, ze pomnik wystawiony w 
jmejscu samego rozstrzelania, tern większej niezgody 
między prezydentem i legitymistami stanie sie przy
czyną.

i*. Canssidiere wniósł skargę 0 oszczerstwo prze
ciwko wydawcy i autorowi dzieła Konspirataroicie. 
P. Juliusz Favre jest jego obrońcą.

R e n ty  3 %  5 7 — 60  p o ź y c n k a  10 cen t. R e n ty  5 %  95  — 30.
P a r y ż  20 lutego. (K o r . )  P rz y rz e k łe m  w am  w przesz łe j  k o re 

spondencjo, donieść cośkolwiek o sp raw ach  z ew n ę trzn y ch ,  któremi 
sie dziś za jmuje gabinet francuzki.  S p ra w y  te sij. li cxn& i dość 
w ażne — W spom nę tylko naprzód nawiasem, żc gabinet p rzed s taw ił  
cia łu  prawodawczemu do zadecydow nan ia : 1° Upoważnienie p rezy 
denta Rzeczypospolitej do ratyfikacyi konwencyi pocztowej,  z a w a r -  
tgj miedzy F ra n cy ą  i S z w a jc a ry ą  25 l istopada 1849 roku. 2° Pro 
j e k t  do p raw a  względem trak ta tu  p rzy jaźn i ,  handlu i żeglugi z a 
wartego miedzy F r a n c y ą  a  rzeczpospolitą  Chil i jską 15 w rześn ia  
r. z. (pow tó rna  d y sk u s y a ) .  3° P ro jek t  do p raw a  względem pożycz
ki greckiej.

Dw a  uprzednie pro jekla  s ą  ju ż  oddawna umieszczone w  dziennym 
porządku obi ad Izby. nad trzecim zaś  dziś kom isya  się zas tanaw ia .

W s z y s tk ie  te t r z y  p rojekta  heda p rzy jc ie  prawie jednogłosu
z w ła s z c z a  ostatni;  Jio wiedzieć wam trzeba ,  iż mimo s ta łe g o  zw ią 
zku F ra ncy i  z A ng l ią ,  sp raw a  g re c k a  j e s t  tu bardzo dobrze uw 
żaną.  a dla tej samej p rzyczyny  bióra jednogłośn ie  sw ą  oświad
c z y ły  opinia, iż w  podobnych okolicznościach, j a k  j e s t  dziś Grecya, 
nić należy ‘ rządowi tego’ m ałego i biednego k ró les tw a  pomnażać 
am baras .  P rezydentem tej ostatniej komisy i je s t  pan P isca tory ,  a 
sek re ta rzem  pań de Uangrenće. oba dawni ambasadorow i w Grecyi.

S ą  to jed n ak  rzeczy  mniejszej " a g i .
W ażn ie jszą  jes t  daleko sp raw a  zew nętrzna ,  ty cząca  się Prus .

Pan de Pe rs ig n y  depeszach swoich doniósł,  a  dzienniki niemie
ckie w asz  nawet s tw ie rdziły ,  ze się P ru s y  u z b ra ja ją .— Że minister  
w ojny  w Berlinie z a ż ą d a ł  od parlamentu k redy tu  na zac iag  50 t y -  
sięcy w o jsk a  nowegb- Z  innej s t rony  ruch rozmaitych oddziałów 
wojska  tegoż n a r o d u  ku granicom F ra u c y i  lub S z w a j c a r y i ,— noty 
dyplomatyczne gabinetu berlińskiego do r  ądu szw ajcarsk iego ,  w s z y 
stko to ściągnęło bacznose gabinetu ' ' f r a n c u z k ie g o , a  ten od dni 
przesz ło  pięciu co dzień sie zbiera  na obrady, z k tórych wynik ło ,  
iż w y s ła n o  do pana l e i s y g n y  nowe instrukcye i rozkaz  zapytania  
sie u rzędow ego ,  ee znaczy  to n a g łe  P ru s  uzbrajanie  sic? Depesze 
te '  w y s z ł y  wczoraj o godzinie 3 i pół.

S p ra w a  sz w a jca r sk a  również j e s t  przedmiotem uwagi rządu. G a
binet paryzki pracuje dyplomatycznie i z j a k  największćm um iarko
waniem co do w ładz  szw ajcarsk ich .  Już  m ia ł  naw et  pew ny o t rzy 
mać tryumf,  gdy  0(0 nadzw ycza jny  am basador  angielski pńm ieszał  
mu zupełnie szyk i ,  proponując rządowi szw ajcarsk iem u t rzym ać  sie 
sta le  i energicznie sw ych  p raw  neutralnej niezależności , nieustepo- 
wać ani P rusom, ani A ustry i ,  me n as taw ać  na  odjazd emigrantów, 
a  na u trzymanie tych  z a s a d .  Anglia ofiaruje me już  m edyacyą  . ale 

c a łe  sw e s i ły .
Najnowsze’ depesze odebrane z Konstantynopolu nie s ą  bynajmnićj  

zapewnia jacemi pokój w Europie,  bo chociaż powody zerw an ia  s to
sunków miedzy R osya ,  a Porta  u s ta ły ,  uzbrajanie  się w szakże  T u r -
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ków ciągle postępuje  7, ro w n j  ni 
sw ym  poddanym S ławianom

heroldów ogłoszona zo-

zapałem. P o r ta  schlebia mocno 
_  P rz y rz e k a  im naw et  dużo. — 

Najwięcej ona g ł a s z c z e  dwór Serbski. I lak  niedawnerni czasy  
sam su ł ta n  d a ł  w podarunku córce księcia r z ą d ząceg o ,  pani N iko- 
ła je w ic z  p rzepyszna ozdobo djamentowa. Minio to om lanie tu rec
cy s $ nieukontentowani z P o r ty , bo w szystk ie  J<. p iz j  rzeczenia

m aja  sie kończyć na niczem. r .
K w es tya  g recka podobnież j e s t  daleka od u k o ń c z e n i a .  a szem 

jes t ,  że Anglia p rz y ję ła  pośrednictwo F rancy i ,  p r z y jm u j . o n a U lk o  
je j  usługi  ( s e s  bons offices).  A d m ira ł  P a rk e r  n i c z n o s i  > o a< \ i 
przeciwnie w szystk ie  nadbrzeża  Hellady sa  teraz mocno ścieśnione. 
Postępowanie pana  Pa lm ers tona  w tej sp raw ie  je s t  niepojetem.

W Hiszpanii i w Portugali i  intrygi  par tyów  zaburzają  sp° ojno c 
publiczną.  Pan N arw aez  musi sie w ydalić  z gab ine tu . ab10 c0 Jcs 
na jpodobnie jszćm , Izba h iszpańska  zostanie r o z w i ą z a n a ,  h z i s  na 
wet dzienniki madryckio donoszą o dekrecie królowej z a " i c s z a j ą i )  m 
dz ia łan ia  Izby.

Brzemienność królowej publicznie przez 
s t a ł a  familii kró lewskie j .  Izbom i ludowi.

Portuga lia  pod wpływem  pana C o s ta -G a b ra l , zdaje się na nowo 
przygo tow yw ać  do ruchów  rew olucy jnych .  Pan Saldanha s t a n ą ł  
na  nowo na  czele malkontentów.

W  Rzymie i okolicach pań s tw a  papiezkiego,  zabójstwa, rabunki i 
napady naw et  na  m ias teczka i w s ie  cokolwiek  znaczniejsze. F r a n 
cuzi okopują się i fortyfikują  C iv i ta -V ech ia  i jeg o  okolice. Papież 
ciągle w  Portici. a w ojsko francuzk ie  j e s t  znudzonem do ostatniego. 
Pan Napoleon Bonaparte , syn exkrola  W es t fa lsk iego  ma interpelo
wać ministeryum we względzie w o jska  garnizuja'eego w Rzymie.

F ra n cy i  pozycya j e s t  bardzo smutna, j e s te śm y  w wigilii w ażnych  
wypadków, k tó rych  nie mogąc z aw c zasu  p rzesadzać ,  muszę w s t r z y 
mać do dalszej korespondencyi,  donosząc ty lk o ,  że większość kon
serw acyjna  j e s t  w  zupełnem rozbiciu, i że pog łoska  o ,,Coup d’E t a t “ 
blizkim, dziś, więcej niż k iedykolwiek P a ry ż  obiega. J e n e r a ł  C han
garn ie r  i pan Carj icr ,  p refekt  policy! sprzeciw iać się m a ją  temu 
zamachowi.

SZW A JCAKYA.
Zurich l o  lutego. List pewnego Szwajcara z Lom- 

bardyi, donosi o mozliwem wkroczeniu austryaków 
przez I icino, gdy juz wydano pewne rozkazy wzglę- 
dem koncentracyi silnych forpoczt w Varese i Como. 
W  tutejszein mieście wszystkie bataliony piechoty co- 
dzień ćwiczą się w mustrze i służbie polowej.

Bazylea 18 lutego. Niemieccy wychodźcy Schlóf- 
fel i Barbo przebywający w Aarau, otrzymali rozkaz 
opuszczenia Szwajcaryi.^ Z  Badeńskiego dochodzą 
wieści, które potwierdzają się J w niemieckich dzien
nikach, że zapowiedziano tamże przybycie 80-tysia-  
eznego korpusu. Dzienniki Berneńskie podają za pe
wne, że poseł angielski p. Lyons, po długiej nara
dzie z prezesem związku, zażądał od swego gabi
netu, aby tenże sprzeciwił się wszelkiej obcej inter- 
wencyi w sprawy szwajcarskie.'

W Ł O C H Y .
Debaty donoszą z Rzymu z d. 10 lutego: „Wczo

raj była rocznica'’ ogłoszenia Rzpltej; obawiano się 
więc wzburzenia, demonstracyi, iluininacyi i t. p. 
wszakże dzień przeszedł dosyć spokojnie. Od połu- 
dnia, aż do godziny &ej liczne tPiiin}̂  przoc!i:u!xr.Ty 
się po Corso y które wieczorem oświecone zostało.
0  godzinie 7ej, na placu Colonna Sciara i na rogu 
ulicy Convertite 5 czy 6 ogni bengalskich, nagle za
jaśniało. Zdarzył się wszakże nadzwyczajny mypa- 
dek. Po skończonej przechadzce, wrzucono do’ po
wozu księcia Mussignano, syna Lueyana Bonaparte 
księcia Canino prześliczny bukiet kamelii, w którym 
skryty był granat szklanny. Książe podniósł bukiet
1 chciał podać siostrze, będącej z nim w powozie, 
lecz że ta zwrócona w drugą stronę, ciskała kwiaty
na balkon p ałacu  B ern in i, m łod y  Canino za trzy m a ł s ię
chwilę, k ied y  właśnie granat pękł, r a n ił k sięcia  mo
cno w rękę i w nogę, na której się opierał i mało 
co brakowało, aby kawałki szkła nie przecięły ar- 
teryi. Księżniczka pani Primoli podobnież została 
ranną w nogę i w bok. Książe wyskoczył z powo
zu i z pomocą przechodnich przeniósł swoją siostrę 
do pałacu Bernini. Wybuch był powodem nadzwy
czajnego zamieszania w Corso, pozamykano sklepy, 
noc przeszła spokojnie, ale nazajutrz znaleziono za
bitego żołnierza z 53 pułku. Temi wypadkami spo
wodowany p. Baraguay d’ Hilliers ogłosił, że kto
kolwiek będzie miał przy sobie nóż, sztylet lub jakie 
kolwiek inne narzędzie służące do popełnienia zbro
dni, ma być bezwłocznie bez żadnego procesu roz
strzelany.

— Nic nie wiemy z pewnością co do powrotu pa
pieża. Wprawdzie depesza telegraficzna doniosła, 
iż ojciec ś. zatwierdził pożyczkę 4 0  milionową, ale 
to nie było jedyną przeszkodą powrotu, pozostaje 
zawsze sprawa Achillego, z którą już czytelników 
naszych obznajmiliśmy.

W  Królestwie Neapolitańskiem cała prowincj a Ka- 
labryi ogłoszoną została w stanie oblężenia przez je
nerała Nunziante; z jakiego powodu niewiadomo. 0 -  
statui rozruch w Palermo pociągnął za soba bardzo 
surowe środki.

HISZPANIA.
Madryt 15 lutego. Wszystkie niemal stronnictwa 

poczytują upadek jenerała Narvaez za nieuchronny; 
cios który ma powalić gabinet wyjdzie podobno ze 
dworu. Oboje królestwo w zupełnej z sobą sa zgo
dzie. Powiadano, królowa Krystyna chciała już u- 
powaznić pana Izturitz do utworzenia nowego gabi
netu, lecz Izabella miała się temu sprzeciwić. W  tej 
chwili zapewniają, że p. Orrazola opuszcza tekę mi- 
nisteryalną i zostaje prezesem najwyższego trybuna
tu łaski i sprawiedliwości; że p. Mon mianowany jest 
linistrem finansów. Gabinet ten nikogo nie zadowol- 

nj, trzeba ażeby p. Narvaez porzucił władzę zupeł
nie albo też używał jej jako dyktator.

GRECYA.
. debaty  ogłaszają korespondencją 

Park*^ w ćześniejsza iest od dnia
z Aten, która

wcześniejsza jest od dnia, kiedy admirał 
arker odebrał nowe instrukcye gabinetu, ’ zasługuje 

wszakże na umieszczenie.1 ,  M i n i m a ,

n i ł n • H y  5  l u t e 9 °  -  -
!>■ ° *i® ."-fale, niemożna już wątpić o celu jaki 
phwiii 'L i  ii’ chcąc zrewolucjonizować Grecv*ą. W  tej 

grodzą wyspy, zajmują statki ładowne lub

Postępowanie Anglików niezmie- 
ożna już wątpić o celu jaki so-

puste, które tylko spotykają w  przechodzie lub znaj
dują w portach. W  ten sposób handel i ruch żewlo 
wny przez blokadę portów na długo wstrzymany 

„Trzeba wiedzieć, jaka jest organizacj a handlowei 
marynarki greckiej , aby ocenić okropneń skutki te ■- 
postępowania. Statek jest prawie zawsze własno
ścią 2 0  albo 30  familij stowarzyszonych, których 
istnienie zależjr od pomyślnego skutku podróży. W  ten 
sposób Anglicjr uderzają w samo serce narodu grec
kiego, a złorzeczenia ludności piętnem hańby nazna
czą czyny ich w historyk Kiedy te nieszczęśliwe 
rodziny ios swój opłakują, ajenci angielscy odpo
wiadają spokojnie: „niczego oil was niechcemy, bo 
też do was niemamy nic, jesteśmy nawet waszymi 
przyjaciółmi. Postępujemy tak, ponieważ niejestesmy 
chętni waszemu rządowi, i chcemy was zmusić do 
jego obalenia. Zrzućcie go, a cokolwiek zażądacie 
przyznamy wam; jeśli nie — to umierajcie z głodu“. 
Przed dwoma dniami parowiec angielski przjrprowa- 
dzi.ł do Salaminy sześć statków handlowych z wjr-  
spy Spezia. Smutno było patrzeć ze szczytu Akro- 
polis na te sześć statków, którjm odjęto żagle i przy
mocowawszy do siebie, zaprowadzono do Salaminy. 
Wiadomości te w Kostantynopolu, nawet międzjr Tur
kami wielkie sprawiły poruszenie. Wszyscy posło
wie zagraniczni energicznie zaprotestowali. ' Powia- 
dąją, żep . Tytow i jenerał Aupick udali się natych
miast do Reis-Efendego i oświadczyli mu, że oba 
mocarstwa opiekuńcze Grecyi wkładają na Portę od
powiedzialność za rozruchy, jakieby mogły się zda
rzyć na granicach Grecyi.

„Zamach ten na Grecją w wielkiej tajemnicy b y ł  
obmyślony. Już bowiem 15go stycznia sir Stratfort 
Canning użalał się przed jenerałem Aupick, że flota 
francuska za przykładem angielskiej, niezvvraca się 
do Francyi, chociaż usunięto już nieporozumienie mię
dzy R o sy ą  i Tureya. T egoż sam ego dnia admirał 
Parker w Atenach zażądał od ministra greckiego 
konferencja , w zy w a ją c  do zadość uczynienia rekla- 
macvom wniesionym przed dawnego ministra di- EM 
warda Lyons. 17go stycznia przesłał ultimatum ^  
18go zajął okręty rządowe; razem z admirałem P ar
ker sir S ratlort Canning chciał oddalić flotę francu- 
s k a , aby w zamachu nie znaleźć żadnej przeszkody. 
W  ciągu bowiem początkowych negocyacyi, Grecy 
cieszyli się nadzieją, że flota francuska jest w Smyr
nie, i niezadługo przybije do Pireum. Jenera ł Au
pick boleśnie uczuł ten podstęp, i donosił posłowi 
francuskiemu w Atenach, iż zupełnie o tym zamachu 
niewiedział, jakoż p. Thouvenel zaprotes ował pu
blicznie, kiedy jeden dziennik A teń sk i oddany Angli
kom, don iós ł ,  i ż  s ir  S tra t fo r t  Canning  w  sprim Te”  ćj 
z n o s ił  s ię  w e  w szystk iem  z jen erałem  A upick.

„Zdaje s ię , iż wrażenie wywołane w Konstanty
nopolu i protestacya wszystkich posłów zagranicz
nych, wywarły pewny wpływ na pana Canning 
gdvz z jego zapewne rozkazu poseł angielski pisał 
do pana Thouvenet, żaląc się, iż w sprawozdaniu 
francuskiem ogłószonem przez rząd grecki, zamiesz
czono jako szóstą reklamacyą wysepki Claphonidy i 
Sapienza, kiedy ta reklamacya rzeczywiście podana 
niebyła. Cóżkolwiekbądź, wszystkie te zabiegi a- 
jentów angielskich dążą widocznie w Atenach do ww- 
wołania rozruchu, któryby mógł upoważnić Anglików 
do wylądowania w mieście“.

— Dzienniki angielskie nieco czynniej zajmuja sie 
teraz sprawą grecką; w y ją w sz y  M orning P ost,,któ
ry stanął w obronie ministra spraw zagranicznych 
wszystkie inne organa opinii publicznej bardzo suro
wo powstają na postępowanie rządu względem Gre
cyi. Kładziemy wyjątki z artykułu podanego w T i
mesie :

„Wśród oklasków Izby niższej, lord Palmerston 
g łosił zeszłego roku, że odtąd nie bagnetj' piecho
ty, nie szarże kawaleryi rozstrzygać będą kweslye 
polityczne Europy, ale jedynie potęga opinii publi
cznej. To co lord mówił o pułkach postępujących 
na równinie Temeszwaru mogłoby się zastosować do 
okrętów admirała Parker na wodach Salaminy. An
glia rozwijając potęgę morską przeciw najmłodsze
mu i najsłabszemu z państw europejskich, niezatwier- 
dzi swoich praw, ani nie usunie niesprawiedliwości. 
Grecjr pojąwszy to dobrze, postępowali tak, jakby 
się niczego niemieli potrzeby obawiać w obec tego 
dziwacznego napadu. Wystąpili z oporem biernj'ni, 
a godnym olbrzymiej marynarki : na zadania p. W yse 
odpowiedzieli odezwą do opinii publicznej w Anglii 
i całej Europie. Lord Palmers on zapozwany został 
przed ten sam trybunał, ktorego właściwość uznał 
zeszłego roku.

„Od końca do końca Luropy, wszędzie gdzie wy
padki te . s ą  znane wywMłały one jednozgodne obu
rzenie przeflwAo ich sp.awcy; uczucie to pojawiło 
się metylko w Gr.uyi ale w caf(.: E uropje dokąd 
przybyli " Wzywając mocarstwa ńa
P°ic0C’p|.-lamSyS Je (,.°bre usfug ! Francyi, lecz jeżh r i t ^  ż . sprawiedliwie, jeżli straty nasze
s^ dnknai!ie0hnn m P°Wo.(,en' "  ojny, ’usługi'“PrańcjTnie 
*vi«fclpi I . J f 1’ an' wynagrodzą krzywdy an- 

k ?-aś, jak sądzimy, reklamacyc te są
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podrzędne i b ła h e , niepotrzeba było  ich w n osić , a 
jeżli, jak utrzymują, są  w a żn e , niemożna ich opusz
czać. Lecz któż zd o ła  nakłonić G recyą do przyję
cia usług F ran cy i, kiedy jako państwo protegowane 
ma niezaprzeczone prawo do u słu g  ca łej Europy.

Postępow anie jej było  pełne rozsądku; w y s ła ła  na
tychmiast dwóch ludzi dobrze w  Europie znanych, p. 
Żographos do W iednia i Petersburga; p. Trikoupi do 
Monachium i Paryża. K iedy posłow ie ci zabiorą 
g ło s ,  rządy i narody jednom yślnie potępią czyny A n
glii, czyny, którebyśmy chcieli wym azać z roczników  
panowania Jej Kr. M . W iktoryi, i z kart historyi an
gielskiej _ _ _ ========_= _̂___________ _______ ___

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
S a d a g o r a  18 lutego. W  święcie handlowym nic nam się tu u- 

wagi godnego nie zdarzyło, a to głównie dla tego, że o spodzie
wanym wywozie zboża do Siedmiogrodzia ani wzmianki dotąd nie 
masz. Jestto  także przyczyną znacznego spadnięcia ccn zboża; i tak 
na tutejszych targach p łacą za korzec pszenicy 8 z łr . 30 kr., ko
rzec żyta 7 z ł r . , korzec jęczmienia 5 z łr., korzec hreczki 6 z łr. 
15 kr., korzec owsa 4 z łr ., korzec kukurudzy 4 z łr .  30 kr. w. w. 
tj. prawie o 3 z łr . u .  w. taniej na korcu każdego zboża, jak  p ła 
cono przed dwoma miesiącami. Natomiast bydło znacznie podroża
ło, już to raz z przyczyny, iż bez opłaty nie wolno więcej bydła 
z Multan i Besarabii przyprowadzać; powtóre, iż przy tegorocznych 
znacznych zapasach karmi nietylko że nie miano powodu przeda- 
wania swego bydła, ale wielu gospodarzy teraz dosyć w bydło 
zaopatryw ać się stara. Nie bez wpływ u na tak  znaczne podniesie
nie cen bydła je s t i ta  okoliczność,że żydowscy spekulanci z Gali- 
cyi licznie nasze jarm ark i w Czerniowcach, Serecie. Suczawie i R a - 
dowcu nawiedzają a w oły zakupują; p łaca za parę 100 do 130 zr. 
m. k. a zatem 30 do 30 z łr . m. k. więcej niżeli w miesiącach listo
padzie i grudniu r. z.

W łaścicieli gorzelń można często teraz  słyszeć narzekających na 
z ły  wydatek, szczególnie z kartofli, które chociaż nie gniją, jednak 
m ało cukrowych części tego roku w sobie zaw ierają. Niektóre 
gorzelnie dla tych przyczyn zamknięto, szczupły wydatek nie w y
nagrodzi kosztów produkcyi, szczególniej przy tak  niskich cenach 
wódki, której w większych partyach wiadro (13 n. aust. M ass) 
30° szumówki za 6 z łr . w. w', dostać można.

0  stanie ozimin nie mogę panu nic donieść z pewnością, albowiem 
śniegi jeszcze ciągle na 3 stóp wysokości pokryw ają całe pola, a 
że ziemia nie jes t spodem zm arzłą, doświadczeni gospodarze ów cze
sne oziminy lękać się zaczynają.

Jakkolwiek posiadacze ziemskich większych dóbr już  zawczasu 
starali się z dawnymi swemi posiadaczami co do przyszłych robót 
polowych pozawierać s ta łe  um owy: to przecież mało kto z nich 
może się w tym względzie pomyślnym pochwalić skutkiem; chłop 
albowiem majętny nie potrzebuje robić, a uboższy utrzym uje, iż ro
bota w' swoim czasie sama do niego przyjdzie, nic zaś on przed 
czasem jej szukać ma. Niektórym gospodarzom udało się jednako
woż z robotnikiem następujące pozawierać umowy: Od wyżęcia i 
złożenia w półkopki jednego morga (F a ltsche) pszenicy lub żyta 4 
z łr.; od skoszenia i zwiazania w snopki 1 morga (faltsche) jęczm ie
nia, tatark i lub owsa 3 z łr . 34 kr.; od wysadzenia, plewienia, oko
pania i wykopania l  m orga (fa ltsche) ziemniaków 8 do 10 z łr .— 
o d  p o d w ó j n e g o  p l e w i e n i a ,  ł u p a n i a ,  w y ł n s z c z e n i a  i  z n i e s i e n i a  <lo k o — 
sza 1 m o r g a  ( T a l t s c h e )  k u k u r m ł / . y  6  /Ar.} o d  s k o s z e n i a  i z g r a b i e n i a  
w kopy 1 morga (fa ltsche) łąk i 3 z łr . m .k., które to sumy kontra
hentom gotówką naprzód wypłacono.

U r z ę d o w e .
N. 810. [515]CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakow a i Jego Okręgu.
Postępując w myśl a rtyku łu  13 ustaw y hypotecznej z r. 1844 

T rybunał po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego w zyw a w szy
stkich m ających prawa do spadku po Jacentym  W iadrowskim  po
zostałego, sk ładającego sie z domu pod L . 359 na W ygodzie, w 
Gminie IX M. Krakowa położonego, aby się z takowcrni w przecią
gu trzech miesieoy do T rybunału  zgłosili, gdyż w przeciwnym ra 
zie spadek rzeczony w '/, części proszącemu Wincentemu W ladrow - 
skiemu przyznanym  zostanie.

Kraków 16 lutego 1850 r.
Sędzia prezydujący, A. KARWACKI.

(3 -3 ) Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

Ner 744 -  (498)
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakow a i Jego Okręgu.
W  skutek prośby przez W alentego Sieczkowskiego, jako pełno

mocnika K atarzyny Sieczkowskiej i Katarzyny S tefańsk ie j, tudzież 
prośby Ludwika Ochubowicza, jako pełnomocnika W incentego i M ar
cina Malickich, oraz Ju ljanny z Malickich malinowskiej w imieniu 
własnem  i jako nabywczym praw M aryanny Malickiej działającej, 
jak  równie tegoż \Yincentego Malickiego w przymiocie opiekuna 
m ałoletniego Tom asza Prusiew icza do Trybunału wniesionej , o o- 
głoszenie postępowania spadkowego i przyznanie spadku po Stani— 
Iław ie Malickim inaczej Molickim w Krakowie, w dniu 37 czerwca 
1849 roku bezpotomnie i bez testam entu zm arłym , składającego się 
z połow y kamienicy w Krakowie w gminie Illej Ner 375, i ja tk i 
szewskiej w Krakowie w gminie I. pod L. 41 położonej, tudzież ru
chomości — C. k. T rybunał, po w ysłuchaniu wniosku c. k. Proku
ra to ra . w zyw a w szystkich prawa do rzeczonego spadku mieć mo
gących, aby w terminie miesięcy 3ch z takowemi do Trybutiału zg ło
sili sie; w przeciwnym bowiem razie po upływie powyż zakreślo
nego terminu, spadek ten w częściach 19/20 zgłaszających się p rzy
znany zostanie.

Kraków dnia 7 lutego 1850 roku.

(3)
Sędzia Prezydujący J . P a r e ŃSKI.  

ó ■ Sekr. Bugajski.

Inseraty,

[5,2) DOBRA DYNÓ W
z pi z) ległoHcionń w cyrkule sanockim lcżacemi. są  razem lub czę
ściami z w olny ,.ęk. na ,at 3 Jo wyd35ierż ftwienia. Bliższą wiado
mość 1 w aścicielka m ieszkająca w Jarosław iu  lub W . Ban-
durowski doktor prawa w TarnowJi« (2 -3 )

[ 5 1 8 ]  N o w e  d z i e ł a  p o l s k i e  w  k s i ę g a r n i  ( 1 - 3 )

M m m  mMMŁ
w  K r a k o w i e .

A lb e r t r a i ld y .  Panowanie Heryka W alezyusza i Stefana Batorego 
nowe wydanie . , . złp  15 gr.

I la u d tk e .  H istorya prawa polskiego . . „ 30
C h o d ź k o . Obrazy litewskię, serya nowa V . 14
D u n in . Książka do nabożeństwa w różnych oprawach „ 14
K r a b o w s k i  M- A rtykuły  literackie . . „ 12
. le i l l io ło w s k i .  Pamiętnik od roku 1648—1679 „ 3
K o r z e n io w s k i .  W szystkie dzieła dotąd w yszłe ,,
L e le w e l. W y k ład  historyi powszeehnćj 4 tomy „ 34
L ib e l t .  Pism a pomniejsze 3 tomy zaw ierajaee pisma

polityczne roku 1850 . . „ 1  gr. 18
M a c ie jo w s k i .  Pierwotne dzieje Polski. . „ 31
M a jo r k ie w ic z .  Historya L iteratury, nowe wydanie „ 13
O tw in o w s k i .  Dzieje Polski pod panowaniem Augu

sta lig o  nowe wydanie . . „ 13 gr. 10
P a d a l i e a .  Pokojówka, szkic obyczajowy . ,, 4
l iz c w u s k i .  Listopad, nowe wydanie 3 tomy . „ 34

Zamek Krakowski 3 tomy . „ 40
S ty r n ie r .  Św iatło  i Cienie 2 tomy . „ 21
T a ń s k a .  Nowe powieści złp. 6.— Powiastki 7. W ieczory 7 
W  Alpach i Z a Alpami przez X. G. R. 3 tomy, nowe

wydanie - . . * 3 6
Książka dla Polek, wydanie Poznańskie . „ 5

— — — W arszaw skie . ,, 12
Z a k r z e w s k i .  Historya Powszechna tom 1. . „ 16

Dopełnienie katalogu ogólnego Księgarni J .  C z e c h a . zaw ierają 
ce w sobie przeszło 1,000 dzieł wyszczególnionych, sprzedaje si 
po gr. 15.

sie

[513] Księgarnia
F. b a u i g a r d t e h a

[2-31

otrzym ała powtórnie zajmujące dzie ło, pod tytułem: 
„Iiw estya W łościańska w Polsce przez niewiadomego autora złp 6 g. 15

TOWARnSTWOASSKURACTJHE
W  W IEDNIU

pod n a zw ą :

k. k. privil. erste oesterreichische Versiche- 
rungs Gesellschaft

jedno z najdawniejszych W państwie austryackiem  tego rodzaju To
w arzystw o, zyskało  sobie, przez sw a rzetelność i punktualność 
w dopełnianiu przyjętych zobow iązań, tak  pierwszeństwo jako i nie
ograniczone zaufanie w całej niemal Europie. Toż Tow arzystw o 
powierzywszy swij, g łów na A g e n c j a  jeszcze p r z e d  30stu l a t y  d l a  
m i a s t a  K r a k o w a  i j e g o  o k r ę g u  p o d p i s a n e m u  d o m o w i  h a n d l o w e m u ,  
dało i u nas tysiączne d o w o d y  swej zasłużonej dobrej s ław y  tak 
dalece, iż obecnie ogół w  te jż e  Agencyi zabezpieczonego kapitału 
przeszło Milion reńskich m. k. wynosi.

Przyjmując jak  dotąd po iiajpoitiierniejszej praemii w zabezpie
czenie od szkody ogniowej tak wszelkie nieruchomości jako i ru 
chomości w m iastach i w siach, niemniej od uszkodzeń wszelkiego 
rodzaju Tow ary w transporcie znajdujące sie lub na składach le
żąc e — podpisany zw racając uwagę sw ych współobywateli na zba
wienne skutki takowego ubezpieczenia sie od niespodzianej u traty  
m ajątku , a to tak m ałą ofiarą jak  je s t opłata praemii assekura- 
cyjnej, poleca w tym względzie gotowrość swych usług i udziela 
najchętniej wszelkich inform acyj, jakoteż form ularzy do podań c e 
lowi temu odpowiednich. Następnie jako Agent Tow arzystw a w Lon
dynie pod firmą:

Globe Assecuraiicc
exysnującego, przyjmuje podpisany dom handlowy A s s e k u r a c y ą  
Ż y c ia , w moc której, każden zabezpieczony, opłacając pewną do 
swego wieku i stypulowanego kapitału zastósowaną roczna praemię, 
zapewnia na przypadek śmierci) familii swojej odbiór przeznaczo
nej summy pienieżnej, lub też i sobie samemu w ypłatę takowej 
w wieku podeszłym (to jes t wtenczas w łaśn ie , kiedy przy braku 
s i ł  fizycznych, pracą i słabością znękanemu ojcu familii błogim 
staje  sie pewien fundusz do spokojnego dalszego utrzym ania sie.)

Nieocenioną wartość i dobroczynne skutki tego rodzaju Asseku- 
ra cy i, uznało już bardzo wielu obywateli m iasta Krakowa i zabez
pieczyli w'tern Tow arzystw ie swe ży cia , celem korzystania z onych, 
w edług możności.

Dla dania sposobności korzystania z podobnych dobroczynnych In - 
stytucyj i tej k lasie, k tó ra  w gronie naszem je s t mniej od losu u - 
posażoną, p rzy ją ł podpisany dom handlowy także Agencyą zakładu 
w całej monarchii Austryackićj szczytnie pod nazw ą:

Allgemeine Versorgungs Anstalt in Wien
znanego . U dla poddanych tegoż panstw a istniejącego. Tutaj m ałą 
sk ładką  bo zaledwie J)ziesięc reńsk ich  m. k. w ynoszącą, każden 
zapewnić może sobie lub swym dziatkom chociaż nic wielki ale pe
wny fundusz do życia na późniejsze lata .

Tak o tej Instytueyi jak  równie o dwóch wyżej pomienionych 
Tow arzystw ach A ssekuraeyjnych, ku dobru publicznemu dążących,

udzielać dokładnych objaśnień i druków będzie zawsze mym naj
milszym obowiązkiem. W  Krakowie dom handlowy pod firma:

Antoni Hoeizet
w Rynku Głównym przy ulicy Sław kow skiej 

(4 7 6 -3 ) M  453.

[521] Dla niedosłyszących. ( 1- 2)

^  powodu wielu nieszczęśliw ych, ciężki słuch  m ających, u któ
rych fizyczne środki lekarskie bezskutecznemi się okazały , podpi
sany w idział sie spowodowanym, do sporządzenia machin słucho
wych, o ile możności najw łaściw iej celowi odpowiadających. Maja 
one tę zaletę, iż dla wewnętrznych akustycznych przyrzadzeń ta 
kie wzmocnienie tonów sp raw iają , że każdy niedosłyszący, prawie 
najcichsze g ło sy , nawet w oddaleniu, ła tw o  ch w y ta . tak  dalece 
że nietylko nie doznaje przy rozmaitych swoich zatrudnieniach ża 
dnych przeszkód, ale nawet w konwersacyi zupełny udział mieć 
może. - Podpisany może się powołać nietylko na św iadectwa zna
komitych osób, radzców lekarskich i lekarzy, k tórzy dla w łasnych 
potrzeb ani w P a ry żu , ani w Londynie zastosowańszych maszyn 
nie zualeźli; ale co w iększa, zwiedziwszy już w szystkie stolice 
E uropy , z dumą może sobie powiedzieć , że nic lepszego nigdzie 
nie w idział.

Równie jak  oko słabe uzbrajać się musi w okulary i perspekty
wy, ab)’ lepiej dowidzieć — tak  też jego m achiny słuchowe s ta 
nowią zbroję na słaby słuch. W ielu bowiem nieszczęśhw vch z z a -  
smuconem sercem przychodziło do podpisanego po rade; wielu po
cieszonych z wesołym umysłem jego mieszkanie opuszczało. 

Zw ykłe jego machiny słuchowe są następujące, jako to :

Dla nieco niedosłyszących.
Ner 1) — Jedna para muszli słirchowych ze srebra  . które niepo

strzeżenie do każdego ucha p rzy sta ją , 5 z łr . m. k.
Ner 2 ) — Tychże para ze srebra  i pozłacana 7 z łr . ni. k.
Ner 3) — P ara  tychże większych platynowana ze sprężyną do p rz y -  

trzym yw ania , 5 z łr . m. k.

Dla więcej niedosłyszących.
Ner 4 ) — Jedna para muszli słuchowych z m etalu, które u dam 

wcale niepostrzeżone być m ogą, 5 z łr . m. k.
Ner 5 ) — Takich-że para platynowana. 6 z łr . m. k.
Ner 6 ) — P ara  tychże dla mężczyzn ze sprężyną do utw ierdzenia;

nader dogodne przy każdej pracy rocznej. 6 z łr . m. k.
Ner 7) — P ara  napinaczów (Ohrenspreitzen) dla mężczyzn, bardzo 

mało w idocznych, 5 z łr . ni. k.
Ner 8 ) — M ała trąbka kręcona, którą niepostrzeżenie w reku 

trzym ać można, 5 z łr . m. k.

Dla trudno-słyszących.
Ner 9) — Trabka słuchow a w formie lejka . 5 z łr . ni. k.
Ner 10) — Trąbka słuchow a do sk ład an ia , (i z łr . m. k.
Ner 1 1 ) — Akustycznie zbudowane ucho (słuchow e) z zw iercia

dłem odbijającem, G z łr. m. k.
Ner 1 2 ) — P a ra  sztucznych akustycznych uszów słuchow ych, za 

pomocą sprężyny na głowie dające sio przytw ierdzić, a  żadnej 
pracy nicprzeszkadzające, 9 z łr . m .k.

Dla mocno niedosłyszących.
Ner 1 3 ) — podwójnie skręcona trąbka słuchow a, 9 z łr.
Ner 14 )— maszyna słuchow a z m ałą tubą, do której, podług zasad 

akustyki, użyto zw ierciadła w klęsłego odbijającego, 10 z łr.
Ner 15)— Maszyna słuchow a z wężem, który około szyi się okrę

ca, dająca się wygodnie nosić, lub też siedząc przy stole, wedle 
upodobania w ysunąć, 10 z łr .

Ner 1 6 ) — Platynowany i pozłacany krzyżyk  damski, który na je 
dwabnej wstążce da się nosić , pod którą g łos z (ichcm komuni
ku je, 35 z łr .

Ner 1 7 )— Dogodna czapka dla mężczyzn, pod która niewidzialnie 
słuchow a m aszyna się znajduje, 25 z łr.

Ner 1 8 )— P nry z łi stethoskop z tw ardą i elastyczną szyją zupeł
nie nowego urządzenia, dla lekarzy do rozpoznawania chorób 
piersiowych, 3 z łr .

Dostać także można u podpisanego olejku słuchowego, Dra Mau
rycego Menno z P ary ża,— flaszeczka po 1 z łr . m. k.

Ktoby na prowincyi mieszkający, ży czy ł sobie jakąkolw iek z wy
mienionych maszyn nabyć, niechaj raczy w liście frankowanym w y
pisawszy dokładnie Ner maszyny, tudzież załączyw szy  pieniądze, 
zgłosić się do podpisanego do Krakowa, aż do 7 m arca b. r„  po 
tym zaś terminie do W iednia wedle niniejszych adresów, a w szy
stko najbliższą pocztą posłane mu będzie.

Kraków” 26 lutego 1850.

Antoni W ay ner*
(Mechanik z W iednia. — Leopoldstadt N. 3. przy moście.) 

M ieszka w  K rakow ie  w  H otelu L ondyńskim , 2 p ię tro  \ .  15.
Bawi do 7. marca r. b.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  krakow sk i z dnia 23 lutego. Banknoty 9 3 % .— Pruski ku

ran t 4. Im peryały ros. 34 2 6 .— Ruble srebrne nowe 100 '4  
Dukaty złp. 20. — L isty  zastawne Król. Polsk. 99% . Cwancygiery 
srebrne 106.

K urs  wiedeński z dnia 2D lutego. Metaliki 94% . — Nowa 
pożyczka 83% .— Akcye Banku wiedeńsk. 1130. — Akcyc Kolei żel. 
109. Agio od złota. 21. Agio od srebra  13 '/,.

K urs lw ow ski z dnia 2 2  lutego. Dukat holenderski Z łr. 5 15.— 
Dukat austryacki 5 kr. 17. — Półim peryały  ros. 9 10 k r .— Polski 
kurant 1 1 9 .— Rubel sr. ros. 1. 46. — Galicyjskie L isty  zas ta 
wne 99. 57.
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^ Abonament dziennika Czas na ostatni m iesiąc bieżącego kwartału tj. na M a r z e c  wynosi 1 złr. 45 k. 
m. k. a nie I złr. 27 kr. m. k. ja k  niektórzy pp. Abonenci przysy,aj ,‘l*

w  d r u k a r n i  C Z A S U .


